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NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


i . 
SKI . 
Sejm krajowy. 

Lwów. Na czwartkowem poniedzenia sejmo 
wem, w dalszym toku dyaknsyi bndźetowej, poseł 
Hapka przedstawił krytyczny atan Śuansów kra- 
jowych, sputęgowany stosunkami obecnymi w pat- 
stwie. Najamutinejacy przytam jest stan kraju na- 
szego, w którym ciężar dodatków tamnuja одто- 
mnie całe życie ekonomiczne, a bezplanowa go- 
apodarka ekonomiczna rządu stan ten jeszcze po- 
garasa. 

Aby rozwinąć w Wiedniu potrzebną siłę, jest 
potrzebne prawdziwie solidarne Koło polskie. Po- 
trzebuą byłaby takte zgoda z postami ruskimi tam 
gdzie dzie о dobro całego kraju. GHówną prey- 
скупа naszej słabości jest apór polsko-ruski, który 
jost także największą zaporą w uregulowaniu apra- 
wy reformy gminnej i agrarnej. Na zachodnie kra- 
jm teren du tych reform jest już praygutowany, 
bo od niedawna stronnictwo ludowe pormocito 
swoją jednostronną agitacyjną działalność, a tak- 
że dumokracya w suchodniej Galicyi akłonną 
jest du zgody na tym punkcia. 

Następnie mowca ostro ndersa na ezteroprzy- 
miotnkowe prawu głosowania, które apodykty- 
cznie uznaje ga zasadę najfułszywarą | najsako- 
dliwazg. Już w Niemcaech ugramicza się równuść 
wyborców, a we Wruucy! zabierają się Mie na żarty 
до sername z LĄ zasadą! Malej omawiał mowes 
sprawę parament i pytanie, co ortathia dni jego 
przynusiy krajowi. 

Jako udurkuduwanie sa traktaty handlowe, u- 
chwalune wLrew życzenium Sejmu, Otreymaliamy 
ograniczenie antonumii і gospodarczy nonsens W 
rumdziala subwency! według klucza DBaruduwośc:0- 
wego. Nie chcieliśmy myśleć o катавтігке ne- 
roduwym przy refurmie wyborcsej, a teras otrzy- 
тиијешу ten katnster za posrednictwem bydła, А 
tu wszysiku dzięki stronuictwn narud. demokr., któ- 
re w krajn uprawia demagogię, W Wiednn ай 
jest niegłem морве rządu. Muwca wraca następnie 
бо gyruwy reformy wyborczeej. Podstawą 
jej w kraju musi być podatek deapedredni + iieis- 
gencya. Dlatego kunserwutyści Mie zgodzą sig ni- 
gdy na czteroprzytnoinikowe prawo wyborcze. 4go- 
Чуу się ош już na Lrójprzymiotnikuwość tj. na po- 
wsaechnosć, bezpuśredniość 1 tajność. W nowej 
ordynacy! wyburczej musi pozostać zmodernizowa- 
ua Ьшгув wielkiej wdasności, utrzymana w tej Sile 
tu dolychczuB Uyrawnieme to czerpie Ona ше 
tylko z miy podatkuwej, ale E inteligeucyi is dia- 
goleiniego duswiadczenik pohtycznego oraz z faktu 
apramuwanin dduguletnich rządów. Dalej musi po- 
suBikĆ kurya miast, a dia achronienia dotychcza- 
sowych w niej żywiołów musi być w niej sapro. 
wadzoną przynajmniej trsykrołna pluralneść, albo 
podział na dwa koła wyborcze. Podział taki musi 
być zachowany w kury! mmiejsaej własności, gdzie 
przy powszechności zastępatwa stanęły obok ate- 
Do dwa sprzeczne iuteromy chłopa gospodarza 1 
hezrolnego proleturyatn, 

Са do innych sasad reformy тотса jest ка 
sprawiedliwym klucsom dla Rusinów. Sprawiedli- 
weść ta jednak me wykinuzu jak najsilniejszej o- 
brony mniejaxuści polskiej na wachodzie. Wtronnic- 
twe mowcy edaja sobie dokładnie = tego sprawę, 
że w przyniłym hiejmie będzie mniej licznia re- 
prezentowana miè obecnie. Był czas, йе atronnio- 
two to toczyło ме na azterech kołach; te- 
rax toczy się na dwóch, w przyssłości może po- 
хосу mię na jednam, ale musi pozostać w prse- 
(имај parze kół, Koło to potrai być wtedy he- 
mulcem 1 wóz zatreymać nad przapnścią, 

(Uwaltowna, wojuwniesa mowa poala Норкі wywo- 
lała konateraacyg wńród pownej grupy posłów. Posel 
Hupka wystąpił w awam przemówienia ostro prze- 
ciw mezechpolakom, oo wśród bulaków i emęści kon- 
parwatystów, sympatyznjących я wazaubpulakami, wywo- 
łało energiczna protesty. Ров. Milewaki wyszedł 
x Izby). 

„Spowiedź gensralna* ka. Stejalewniiego. 

Ks. Stajułowski oswiadcna, że chee odbyć spe- 
wiedz generalną, jako człowiek stojący nad gro- 
bem, s konserwatystami. Powiada, że konser- 
watyści od 40 lat rządzą krajem, в dziś 1 pra- 
wica przyznaje, że w kraju jent nie dobrze. Wt- 
docentu zasada konserwatystów wiecznej oszczę- 
dności w budżecie nie była tak najlepszą, jeżeli 


E Nowość! 


w tutkach 
cygaretowych 


atotny dzid wobec defcytu, Zacatrzyła się kwe- 
atya ruska | „najcięższe umysły" działają w iym 
klurnuka, aby ją jeszcze zaostrzyć. Zaoatrzyła altą 
też kweatya sycnismu. Śtuimy wobec trzeciej 
z rzędn katastrofy finansowej, bo po Banku wło- 
fciuńskim 1 Kamo oszezędn., przyszedł krach B an- 
ku parcelacyjnego, tylko że o tem cicho, 
ara, bo ќа aojuasnik konserwatystów. Mowca 
zaranóa konserwatystom, a głównie menerom tego 
stronnictwa, t. j. atańaznykom sedm grzechów 
głównych. Przedewszystkiem lenistwo umysłowa, 
bo mie troszczyli mię o nowa myśli i о postęp, 
a wystarczała im sanada, że konserwa to święta 
rzecz j „quieta non moyera*. Gdy mowca przed 
30 laty proponował przewódcom konserwatystów, 
by stanęli wa czele ludu, wszyscy odmówih. Gdy 
potem ruch ludowy jednak się objawił, popełnili 
drugi graech i ruch ten chcieli gwałtem «ам. 
mić. To się nie adało i przyszedł trzeci grzech, 
że chcieli do tego nżyć „miecza duchownego". 
Ten właśnie fałszywy krok przyczymł się ogro- 
mnie do wypielęgnowania radykalizmu. Alu ruch 
ludowy to wazystko przełamał i wresscje Ind do- 
stał się do Sejmu. 

Wtedy popałniono nowy grzech 1 zastosowano 
do rachu ludowego zasadę „divide et impera“. A 
ponieważ najwięcej jakuś banu się stronnictwa 
chrześcijafńisko-ludowego, poczęto furytować odcień 
radykalmejsay. Przyazio powszechne głosowanie 
1 wówcsńa konserwatyści popełnili błąd, którego 
by się mowca nigdy nie spodziewał ро potomkach 
rycerzy, mianowicie gtchórzyli 1 zaczęli paktować 
właśnie z tymi, którzy uiedawio Јенсен mówil 
„Wwaszemi csasskami w) brukujemy осе“. A wkoń- 
єй doszło do unjwyższegu błędu, ze stronnictwo ton- 
serwutywne jak butek Buturn gjudliu własne вже 
dsiecię, mianowicie aazady aslidarności hola | za 
sadę nieobmżania godności Jegu. Zawsze mówiono 
о tradyeyjnej polityce Koia, która idzie z rzą- 
dem. Nie puwinnu się więc krytykować Koła, te 
trzyma się właśnie waszej zasady. Z ust p. Нар! 
padło Мото, że wszystkiemu wiune atronni- 
etwo rządzące w Kule, a kióraż to atronni- 
ctwo? 

Ка. Pastor: Ludowe. 

Ка. Btojałowaki: Chyba Zudewcy. Jest ich 
20, mają konserwatywnych protekturuw, którzy 
nie pozwalają {кане włusa ze Stajońskiego. Żeby 
był najzduluiószy cziowiek, to jak nie jest ludow- 
сеш, du żadnej ковану! nie wejdzie. Muxi się wy- 
һМегаё p. Mluczka, śely rmodyfkował prawo 
karne. 

Pozeł Kędzior: A kogo, Fijaka czy De- 
blja? 

Ks. Stojałowaki: Tylko, że mybyśmy Wi- 
јака przegnaczyli raczej do świń, niż do kodeksu 
karnego! (Wesołość). 

Odwiadcza, że właściwie | ud owcy teraz reg- 
dzą i tak było przy traktatach. 

Następnie powiada, że właśnie konserwatyści 
przes rządy 40-letuie sdagradewuli Sejm do tegu 
stanowiska, а газі sobie s Bejmau nie nie robi. 

Źwróciwazy mię do demekrutów wazystkich od- 
,_Surzuca lm niezgody, biarze w obronę pre- 
Głąbińskiego przed atakami konserwatystów, 
poczem powiada, śe on sam wprawdzie nie stał 
sią narodow.- dumokratą, bo jest ка starym ва 
zmianę przekonań, ale dla narod.-demokratów sje- 
dnało go to, йе арі poarli między iud, caa- 
go inni domokraci nie srobili. 

Ka. Pastor: А dr Dobossykski nie porzadł 
między lud ? 

Ка. Btojałowsaki: Nie ponzedł, ho inaczej 
nie potrzebuwałby Sambora. 

Wkońcu wzywa demokratów, żeby się 
silnie w Kole elącsyl t wogóle Һаяіп konserwa- 
tywnemu „rolnicy mali t wielcy łączcie się", prse- 
ciwstawia hasło: „Polacy Без różnicy stanu i za- 
wodów lącamy siç“, 

Pos. Górski omawiał sprawy adminiutracyt 
kraju. Następnie wskazał na depresyę ekonomiczną 
w kraju. 


W tej krytycznej chwili czeka mas akoya, któ- 
ra mote sprowadzić supełny przewrót w stosnnkach: 
sprawa ubezpieczenia społecznego. О ila mowea 
rzeca ваша uznaje w pełni, to oświadcza nię prze- 
siw przymusowi. 


pod nazwą: 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


J„TEMIDA“ 


FABRYKA RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE. 


5-tej. — Cena numeru З centy w Krakowie ijma prowincyi. 


Na wieczornem posiedzeniu Starorusin $enyk 
żądał skreślenia рокусу! na restauracyę Wawelu 1 
1 па szkoło w Białej, 

Poset Halban zasnaczył, iż niedobór w bn- 


dłecie nastąpił nia к winy nadmiaru wydatków, | 


lecz z bra 


środków. Mowca podnost następnie 


Nr 12 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny тах 12 hal, 
drobne ойде po 4 halerze od wytazu, (minimum 
5 |. Nadesłane za wlersz petitowy hai. spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc 
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konieczność ekonomicznego podniesienia kraju, mp. 
sapomacą monopolów krajowych (ropa 1 wosk ste- 
mny); należy zwalczać legendę o apri 
teresów miast i wal. 

Przed godriną dwnnastą zamknął? 
posiedzenie. Następne w piątek о g. 10 


Z SALI SĄNOWEJ. 


Proces Janiny Borowskiej. 


Zainteresowania arerokiej publiczności proce- 
aem Borowskiej, który przedstawia się dotychczas 
jako denerwujący 1 przykra, szczegółowa wiw i- 
sekcya веге і dusz ludekich, nwikłanych przes 
viężki Јов w osobliwe konfńikty moralne — wzra- 
ate z każdym dniem rozprawy. Także prasa wi ę- 
deńska najdokładniejsze я przebiega procean 
przynosi relacye — 1 rozprawa przeciw Janinia 
Borowskiej ataia się верасу świustową. 

Borowska, о oałabiema (zdaniem lekarza 
Łubuczewskiego cierpi ona na sns- 
‚ niszczącą chorobę krwi) broni sią 
przaciw uakarżenia s mepospolitą bystrością, świad- 
czącą о dokładnem opanuwaniu aktów procesowych. 
Wywody jej, dotyczące drnżliwych momentów ero- 
tyczno-paychulogicznych, wygłaasane wśród ner- 
тоте) okseytacyi z niemałą awadą, uderzają nie- 
гак awą lterucką formą, 

W сва piermnzych dwu dal procenu Borowska 
zdołała oyimać dopiero powstanie anej znajomości 
зе й. p. Lewickim t rozwój tego stosunku z 
adwokatem i człowiekiem, oraz stosunek 
awój do męża od czerwca ruku 1908 aż da pro- 
cesa z Haeckerem w lutym 1909 Przewodniczący 
r. Błuiurowice, który widuczaje w catu kitualra- 
wanie stosunku Boruwskiej do męża, eurządził od- 
czytania korespundencyi małżunków niejednokro- 
tme zarzucał oskarżonej, że mylnie sprawę przed- 
нї WIA 

Dalsiaj nastąpi zapewne najważniejsza 
1 najciekawasa część sesuań Borow- 
skiej: opis jej stosunkn к Lewickim w miasią- 
cach kwietnu i maju, więc w ostatnim okresie 
przed tragiczną śmiercią Lewickiego — і wreszcie 
Opla, ostatniej nocy z 4 na Б севги ёа. Borowska, 
Jak wiadomo z aktu oskarżenia, przyjechała 28 
kwietnia 1909 do Krakowa, aby zdać tn egzamin, 
Zen ania joj dutyczące tej ostatniej tacy stosanka 
s Lewickim, wypeinią nupewne 3—3 dni ror 
prawy. 


» * 
. 


Rezprawa plątkowa. 


Trzeci dzień rozprawy — galerya, szozelniej wy- 
pełniona, niżali w pierwazych dwóch ech; mala za- 
polniona jeszcze bardziej „jadwaboą“ publicznością, 


Wassyacy czekają z napięciem, w uporojn, jedynie na 
Balaryi ozwie aig od etang do erama jakie głuśniejaza 
sława... 

Pół de dzianiątej minęło, — Borowukiej aa zali 
nie ma. 

— Może zasłabła ! Może nia pray|dzia wazle na ros- 


arzy mie ma w sali. — Pawnie aig Borow- 
aka rozakorowała po wemorajnzej rozprawia — mówi 
ktoś giościej. 

W sali panuje szary półmrok, Оа 
miś było тойга]. Jakaś ponarość i oj 
dia salą. Dmwnie rozprasza tg ciędką 
dok białych płatków domga, która wirmją przed o- 
knami... 

Narewscla — trzy kwadransa na dziesiątą — Bo. 
rowska wchodzi. 

Jea baz kapelnarn, uczedana a la Bottlcelli ale 
kryta palaryną. Widać, ża фу в nim- 
t Jeazama bardmiej Аба, unać na niej wy- 


Początek rozprawy. 

Przed rozpoczęciem rozprawy obrońca dr. Szalay 
kaznaczył, że w niemieckich dziaanikach położono sa- 
elek na netop я акта uakarżenia, ża x kanoelaryi La- 
wickiego zniknęły akta procesa Burowaka-Haacker, 
Obrońcą zwiómł mę do przewodniczącego я prodbą 
о akonatatowanie fskta, ża owa akta ag zna 
zły, oo przewodaiczący atwierdza, роскаш zaczyna alg 
dalsza 


ze swych 
wyreków 


Przesłachani 

Przew. Czy przed 
pani z Lawiekim k 
Borowaka: Т 


Przaw.: Mote nam pani powiedzieć traśd jej 
konfarancyi ? Cey раш unię bała, że on sprawy 
zdradzi, 


Borowaka: Nie megg powiedzieć, даула від ba- 
la. Byłam zmgozoaa. Wulałabym powiedzieć, өс ju ean- 
łam wtedy. 

Przew.: 
wia oskarżong. 

Borowaka: Mowa Lowicklego była świetna, Mia- 
łam jednak do niego dal o to, że przez cały czas roz- 


My to wiemy — panai była ва rozpra- 


Adwokat dr Ludwik Szalay, 
obrońca w procesie Borowskiej, 


prawy on sią аш uówkiem nia odezwał, że soble tyl- 
ko robił notatki, gdy mi robiono zarzuty najciętaza. 
Mulasał, chowając swoje argumenty do mowy. А mógł 
przecie tę mowę zmienió na drobną moneig i zużyć 
argumentów wiedy, gdy mi krzywdą robiono., Oa asho- 
wał wazystko, by zajańniać mową. Mość jako adwokat 
robil dubrma — ala ja miaiam Яа], 

Przew.: Zwracam pani uwagę, że Гані) wy: 
stapi u е rglą, gdy staną! świadek Bakaj na 
ам. W emtaah ciężkich оп sawase wystąpawał. 
Jaki depozyt dała pani Lamiekiema przad roryrawą, 
Go to hyła? 

Borownuka: Te byly jege własna listy, 
przechowywał jako depozyt, mie wiedząc тома, 
mim ma własne awoja listy, 

Przaw.: Jakiż to miało eal? 

Borowaka: Poproata, nie ehciałam, àeby aig te 
liaty dostały w inne ręce. 

Przaw.: Jak pani sią rachowała wobec Lewia» 
kiego ро rozprawie ? 

Borowaka: Adwokatowi podriąkowałam, Za 
Lwowa naplanłam ma list. Z Krakowa bowiem w, 
uhałnm bez pofagnamia. Lawioki chclmł, żebym jeszera 
została bodaj dzień jeden. Mieliśmy się zokaczyć, ala 
joa m вім nie widział Byłam także u dra Вкар- 
o po rozprawie, aby jeżelim Leniekiemn ao w 
leni przed dram Hkąpakim яагтпеШа — rarzoty zdjąć. 
I powiedziałam, że nia mialam wówczas гаауі. Do Le- 
wicklego czluwieka miałam jednak kal. Trynmf adwo- 
kata byl świetny — ale ja przez аму ozas rozyrawy 
Drżałam ciągle, ża naraz Lawieki wata- 
Odatgpują sprawy, bo jenczoi wa, 

: Ta były obawy płanna, 

Borowaka; Ale ta męka, ta niepewność były wa 

mole. 


Przaw.: Lewiaki ще wiedział, co świadkowie po- 
wiedzą. 

Rorawaka: Wiedział, ale nia atawał w mej o- 
bronia, gdy sią tu pautwlono i znęcano пайешпц. Chs- 
wał to da mowy kcńcowej. 

Przaw.: Szczegóły takie dzisiaj skontrolowić ше 
nie dadzą. Skuńczmy więc jaż z tem. Faktem јез, że 
pani po rozprawie podziąkowała Lewiekiemn. 

Następnie przew. odczytoja list Borowskiej do dra 
Bogdaniego, w któram cna wyraża Lewicki:mn bez- 
graniczną wdzięczncńć | pyta dra В, czy mna zamie- 
сіє w dziennikach podziękowanie Lewlcziemu, czy nle. 

Przew.: Pao! wyjechała z Krakowa zaraz ро roz- 
prasie, dając dowód, ża ntozznki między panią 2 La- 
wiokim 134 zerwane. 

Borowaka: Moja rozmowa z Lewickim przed 
ową jego mową do przysięgłych dotyczyła właśnie me- 
go pczastaala w Krakowie, chociaż Lewicki powiadział 
mężowi, ża chodziło o inne sprawy. Pu rozprawie ja 
pojechałam do Twowa, on do Zakopanego Stamtąd pi- 
аз! mi, 40 gdy dla шево po rozprawie nadeazło nowa 
żytle, ja, wybiwazy dziurą w jego życin, odeszłam л). 
ble. Był zrozpaczony. Pisał, że żysle straciło dla nle- 
go sanı, Bolalo mnie to ogromnie, Byłam w dziwnam 
polużealu : Ja z mężem i dzieckiem we Lwowie, a tam 
— әл, człowiek. 

Ргтеж. : Tak tragicznie to mia było, On alg тові 
pnoleazył. Przecie рап! mówiła, ża sam się chwalił, iż 
miał z 80 po'iech. 

Borowska; Tak — ale on alọ skarżył, ża w 
nim jest dwóch ludzi. Z Zakopanego piaywał dosyć 
eaęato. Odptaałam ma — ala w listach nie bgło діс, 
prócz wnpółczncia, 

Na tapet przychodzi afera Ś.czepański-Lawicki, w 
której Borowaka była pośredniczką. 

Afera Szczepanski-Lewicki. 

* Przewodniczący zaznacza, że Lewicki był dłażazy 
cza» przyjacielem redaktora Srczępańnkiego i współpra” 
cownikiem „Nowin“. Rozeazil aig jednak w najwyżazej 
nieprzyjaźoi. Jakia były powody taj nieprzyjaźci, to 
oni wiedzą. Р. Szozapiński jako Świadek to powie. — 
Lawicki zrobił na Szczepakakiega w aprawie niejakie: 
gu Stawowczyka doniesienie karne, na które Szczepań: 
akl odpowiedział latem otwartym przeciw Lewickiemn 
rod tytałem: „Choliganowi adwokackiemn kilka mów 
w publisznym porachnnkn*. Lawieki odniósł się do 
Izby adwokackiej i do Ligi obrony схе, której był 
członkiem, о załatwienie. Liga miala sprawę załatwić 
po rozstrzygnięcia w Izbie adwokackiej. Wa wrześniu 
1908 apruwa jeazcza przez Izhę adwokacką nie była 
rozstrzygnięta | wtedy wyatępuje w tej uferze Bo- 
roweka, 

Dr Szalay zwraca przewodniczącemu uwagę, ża 
p. Szczepańuki napiaał awój list otwarty przeciw Le- 
wlakiemu nie za to, że Lewicki wniósł nań donienie- 
mia karne, bo sąd zaniechał śledztwa przeciw Szcze- 
pańskiemu, ala dupiero wtedy, kiedy Lawicki wydał 
przeciw niamu oszczerczy liat, rzekumo do prezydenta 
1510 Hananera, faktyczale przeciw Szczepańskiemu. 
List Szeznuańaklego był odpuwiedzią na paszkwil Le- 
wieklago. 

Przew. konatalnja, że tylko dla ukrócenia te 

"+ opuścił, poczem zaczęły alg dalsze zeznania Bo- 
rawskiej. 

Borowaka: Liat Szczepańskiego miałam w rg- 
kach w roku 1907, kiedy jeszcze Lawickiego nia zna- 
łam. Przyniósł gu p. Wójeieki, uukratarz teatru, gdy 
u niego mieszkałam. W Krakowie byla wielka awan- 
tora. Pytałam alg, co to za człowiek Lewicki. Wój- 
cichi opowiedział mi a Tawiekim i-Szczepańskim, Nie 
wiedziałam, kto kogo skrzywdził. 

W roka 1908 w jesieni, a może jeszcze przed wa- 
kacyami, mąż mój interweniował n Szczepańskiego, aby 
się pogodził z Iawickim. Konferencya ta udbyw. 
n Hawełki, ale p. Szczepański nmatychminat po parn 
ałowach Borowskiego, na wspomnienie Lewickiego obn- 
тту! sig tak, ża dłożej Rorowaki nic o Lewickim nie 
mówił. 


Czarodziejski samochód. 
Pewistć preses Pawła d'Issi, 


Ciąg dalasy. 
— б? Dlaczego? — pytał geograf. 

— A tak.. — ciągnęła dalej dziewczynka, — Jo- 
żeli pan płnozasz nad tem, że musisz лаз opuścić, to 
naprawdg, nlema czego. Może pan łzy oanazyć, po- 
prosta dlatego, że nle damy pano rozlączyć alg z 
nami... 
żynier, 

— Ojczulkn, ty co jeateń {акі dobry i sprawiedli- 
wy, вів zaprzeczaj | 

Potem, zwracając aig do sołtavów Шото: 

— 1 wy też, panie snitanie Zalimia 1 pani Hele- 
no, nie rzeczajcia ші. 

Lizzie spojrzała z wdzięcznością na swoją małą 
przyjactółką, а potem tak wymownie ns р, Pru- 
dent, że 'ten zbladł 1 oblał sig nowym lez poto- 
kiem. 

Tymczainm po przez gęste zarośla widać jog 
drgającą świetnemi blaakami lekko zmarazczocą od 
wiatru powierzchnią wody, odbijającą w mobie pwiaź: 
dziate niebo, 


8+ 


Lucynko! — upominał nieco ипгожо fn- 


| 


Przew.: Czy mąż pani interweniował na prośbą 
Lewickiego? 

Borowska: Ја nie wiem. Ale musial mo La: 
wicki o tam mówić. Wiem to napewno, że uprawa 
cała wyszła od Bylickiego. To wiem od męża. 

Pytałam się więc mąża, co za sprawy mlał Szeze- 
pański z Lewicklm. Mąż odparł na to: ja cl nle po- 
wiam. Nie uwierzyłabyń, a miałabyś żal, że ja cl takie 
rzeczy mówią o Lowickim. 

18 września 1908 r. mąż był w Krakowie. Przy 
apasobności rozmowy z nim, Lewlekl zaznaczył, że do- 


1 brzeby była, gdyby „Nowiny“ otworzyły awoje łamy 
| na moją obronę. „Nowiny“ idą w świat i bajecznie alg 


do tego nadają. A tymczasem „Nowiny“ nie wymienia- 
ły nigdy nazwiska Lewickiego. Lewicki raz mówił mi, 
ža jedna Ја mogłabym go pogodzić za Szczepnńskim, 
Mówił mi, żeby uatąpił, żehy złożył deklaracyg, byle 
mn Szczepański otworzył lamy „Nowin“. Mąż doradzał 


| mi tą intarwencyę. 


Po odjeździe męża przyszedł do mnie Lewicki ł dał 
mi wyraźcą dyrektywę w tej mierze. Przedutawil mi 
sprawę tak, że mlał doży śal do Szczepnóskiego, że 
Szczepański zrobił mn krzywdę, iż postawił mn cały 
azereg nieałusznych zarzutów itd. Mówił wtedy: „Szcze- 
pański ma może | ułoazną po ezęścł urazę do mnie — 
dałbym ma jednak deklaracyg A zresztą — nam dzien: 
nik jest tak potrzebny — niech pani postara alg, by 
Szczepański wydał przy „Nowinach“ liat otwarty w 
aprawie pani. Może trzeba kodzie więcej zapłacić — 
ale tosig przyda“. 

Myślałam, że Szczepański zrobił Tawiekiemu krzy- 
жде. Lewieki mnie bronił, myślałam, że chca jeszcze 
zrobić w męj sprawia ofiarę i dać Szczepańskiemu da- 
kluracyęg, byle jeno mógł pisać w „Nowinach*. Byłam 
mn bardzo wdzięczna. 

Poazłara do Szczepańskiego. O liście otwartym na- 
wet пів wsgomnłałam. Nie cholałam, bo watyd mnia 
była robić nienezciwą ргоротугув. Prosiłam więc Szcze- 
pańskiego, by ро molim odjeździe był łaskaw zamienz: 
czad notatki w mojej aprawie. Szczepański przyrzekł 
mężowi, że wszystko umieści, byle nia z rąk Eawickiego. 
Mówiłam mn, że wyjeżdżam do Lwowa, żeby жое liaty 
mualałyióć naprzód do mnie, a odemnie dopiero do Kra- 
ko dadałam, że byłabym bardzo uzcządliwą, gdyby 
Szczepański pogodził ią z Lewickim. 

Szczepafńuki odpowiedział: „Jeáli pani chca, bym 
sig nada! zajmował pani sprawą, niech pani o Lewickim 
nle wspomina, bo z panią wcale mówić nie będę“. Od- 
parlam na to: „Poałów nie karzą, więc powiem dalej: 
Lewlekl chce złożyć daklaracyg..* — ale Szczepański 
przerwał mi odrazu: Nie, pani! 

W tej sprawia byłam u Szczepańskiego w mieszka- 
niu z Rydzewaką, ale nie załatwiłam sprawy. Lewicki 
czekał na nsa w mleczarni Dobrzyńskiej, Przez kilka 
dni nie chelałam mn о tam powledzłeć, wreszcie powie- 
działam, że ја nig do tego nia nadają. 

Przew.: Wige pani liat otwarty Szczepańskiego 
miała w ręku w roko 19077 


Borowska: Tak. Miałam ро w rękach, jednak . 


nia czytałam. 

Przaw.: No, to dziwne. Ale Lewicki, posyłając 
panią do Szczepańskiego, mówił, że mu Szczepański 
wyrządził krzywdę, a nia powiedział рап! jaką ? 

Burowaka: Powiedzial. — Cały szerag zarzutów 
w liście otwartym. 

Przaw.: Powiedział, w liście otwartym ? 

Rorowaka: Tak јем. 

Przew.: A panl w śledztwie w czerwcu 1909 
mówiła, że pani wcsla nie zna przyczyn afery Szcze- 
pański-Lewieki і że pani nie znała litu otwartego, 

Borowaka: No, nie znałam. Mole tylko mówił 
a aprawie w 1907 Wójeleki. 

Przew.: Na jaklej podetawie pani przyjęła man- 
dat? 

Borowaka: Na podatawie rozmowy Lewickiego 
z mężem i ze mną. 

Przew.: Mąż zeznał, ża przy nim pani od Le- 
wickiego takiaj dyrektywy nie dratsła. 


— Mekong! 
Magiczne to słowo wlewa otnehg, pociechą. 
atoja koniac trosk, udręczeń i przeńladowań. 

Rzeka, a tuž, niedaleko brzegu droga atrategi- 
czna, о której mówił Darol. Dwadzieścia kilometrów 
zaledwie, a wigo za kilkanaście minut chorą- 
giew Francyi powiewać będzie nad głowami ucieka- 
Jących | 

Będą w.loi ! 

Śojakają айр za roca, a nata szepcą wyrazy, która 
łatwiej odczoć, niż usłyszeć. 

Wiem złowrogie fatum rozprasza radość z takim 
trudem zdobytą. 

Rozłega się anchy trz: 

— Са alg stało? 

Niestety! W odpowiedzi Lucynki drga 
tym razem: 

— Poka opona na tyłnem kole. Widocznie trafiła 
w під kola, Jakiś czas, dopóki nlo wyszła powietrza, 
koło aig toczyło, lecz teraz... 

— (44 teraz ? 

— Nie już mu pomódz nie można! 

А tu trąbka nieprzyjaciałaka rozlega się coraz do- 
bitniej. Za dwadzieścia тїпїї nadjadą | 

Niepadobaa nawet marzyć, aby dojść pienzo do po- 
steranków fraqenskich. 


Zwia- 


. «amochód аїз]ө, 


rozpacz 


Вогот аа: A właśnie, ża dostalam. Polecił mi 
to wyraźnie, mówiąc, Że ja przez swój rozum i uwoją 
iuteligencyg do tego aig najlepiej nadaję. 

PFrzaw.: Mąż zeznał, że pani mu dała wymijają- 
се odpowiedzi na pytanie, czy panią Lewicki wyraźnie 
upoważnił do intarwencyi u Szczepańskiego. W marcu, 
gdy chodziło о deklaracyg w aprawla Szczepańskiego, 
misiał sią mąż panl о to pytać. 

Borowsk Mąż mi aam doradzał 
wencyg. 

Obr. dr Szalay: Dzienniki przyniosły wiado- 
ш›йё, że Borowski na rozprawie nie stanie, korzysta- 
jąc z dobrodziejstwa prawa, jako mąż oskarżonej. Wo- 
bec tago nie wolno odczytywać nawat jego zaznsń. 

Przew.: Jeazcze nikt nia wie, czy Borowaki ata- 
nin, czy mie. Zrenztą — dzienniki пів ną miarodajne, 
Może nie stanie, Pan obrońca sam mnie o tem zawia- 
domił, sle może atanio. 

Dr Szalay: Proszę mi publicznie nie zarzucać 
kłamstwa. Ja zawiadomienia żadnego nie pomalom. 
Biorg wszystkich nczciwych ludzi na świadków, że mi 
aig krzywda dzieje. Ја һд mnai? złożyć obronę, 

Przew.: Nia chciałem рапа obrażać. Czy Burow- 


inter- 


ski stania, czy nle, tego nikt z naa nie wia 
Jetzcze, 
Dr Szalay: Pan przewodniczący jest tak zde- 


nerwowany, że nie rozumie, co sią do niegu mówi. 
Proszę o zastosowanie dv zeznnń B.rowskiega dobro- 
dziejatwa prawnego, bo zeznania jego nie mogą być 
odczytana, jeśli on sam zeznawać będzie, 

Prok. dr Marowaki ońwindcza, że przewodal- 
czący postępuje мейоз natawy, bo przy przesłuchaniu 
oskarżonego wolno używać wazystkich ńrodków, jakie 
ną do dyspozycyi, 

Po przemówieniu dra Marowskiego rozlegly alg na 
galergi oklaski, 

Przew.: Proszę nia dawać żadnych oznak zado- 
walenia czy niezadowolenia, Wniosek obrońcy poddają 
pod naradę trybnnałn. 

Dla wyjańsienia całej afery Szezepańnki Lewicki 
przemodniczący vduzytaja akta dyscyplinarne dra Wł. 
Lawickiago. Naprzód odczytano liat otwarty przeciw 
Szczepańskiemu, wydany du prezydenta agda Haoanera, 
u zredagowany przez Lewickiego, następnie list otwar- 
ty Szczepańskiego przeciw Lawickiemu, zatytałowany 
„Chnłganowi adwukackiemn*, podania Lewickiego do 
Пу adwokackiej, list Szczepańskiego do Lewickiego, 
tawiersjący umowę o honorarynm za pisane do „No- 
win“ artykniy I rzucojąny myśl założenia radykalno- 
narodowago stronnictwa, pod nazwą atroanictwa m] o- 
dopalakiego — z llata wynika, że Szczepański 
chala? nżyć Lewickiego do roboty apołecznej, polity- 
cznej. Z da]szych paplarów wynika, że Szczepafaki za: 
płacił za Lswickiego dług w kwomia 1000 kor, którą 
to kwaito Lewicki „odrobil* artyknłami w „Nowiuach*, 
oraz zmulępstwem prawoom Szazepałakiago. Odczytano 
jeszcze cały szereg aktów, wrmazeje akt, wydany 30 gu 
psździarnika 1908 przez Izhg adwokacką a 1вгйта- 

"jący, ża Rada йуазурїпагпа nie znalazła powodów йо 
wdrożenia śledztwa dyscyplinarnego przeciw Lawiekiemu. 

Akt ten doręczino Lewlekiemn 15 grudala 1908, 
w atycznia 1909 wydano mu oryglnalna dokumenty, 
która przedłożył Lidze kn obronie cze! w drugiej po- 
łowle atycznia. Liga listem z 1 lutego zawiadumila 
Lewickiego, że przewodniczącym sądu hędzia dr. Zoll. 
Na terminy tych rozpraw Lewicki nie miał wpływn— 
1 tak па luty zeszły sią rozprawy Lewickiego za Szcza: 
pańskim i rozprawa Borowskiej. 

Apotacza Lewieklego 

Odczytywanie i objaśnianie tych aktów miało wy- 
восе oryginalny charaktar, Z ujęcia 1 przedstawiania 
fsktów widziała від, że przewodniczący dąży do apo- 
teczy Lewickiego. 

Na tem przewodniczący zarządził przerwą jadno- 
godzinny. 


Pauza. 
Na aali robi nią coraz gorgeej, Wszyscy omawiają 


Lizzie cała dráęoa, przytula się do profesora, 


— Zaczynaliśmy już wierzyć w uzczęście! — wzdy- | 


cha michatko, 
— Marzyłem również... 


Tylko marzenie.. Niebo nie chca naszego azczą- © 


ścia. Lecz skazani mogą uciec od męczarni. 
— Uelse? Jakim sposobem ? 
— Wszak masz pan rewolwer? 
— Mam, pani. Tylko nie wiem... 
- — Czy mnie kochasz? — przerywa mu Lizzie 


| szóptem. 

— Ach! Ому daazą | 

- A więc, ponieważ nie możemy żyć jedno dla 
draglego... 

— Więc?.. 

— Pan masz rewolwer, pania Prodent... Bądź od- 
ważnym za naa оһо/е!.. 

Krokodyla, 

— Trzeba zmylić ślad! — wykrzykngła nagle Lu- 
synka. 

— Czyż możliwe ? „> 

— Wrznómy aamochód do rzeki — odpowiedziała 
enargiczna dzieweczka, 
| — Ach, taka ciekawa maazynerys| — westahnął 


| nię w zaroślach, 


uprawę, omawiają postępowanie przewodniczącego, oma- 
wlają rozległość aprawy. 

— Tago jstzcze w аа} agdowej nla była — mówi 
ktań poza utołam dziennikarukim ; patrzę: mówią pra- 
woley. 

Kobiety, jak zwykle, aledzą przez cały czas na raz 
zajętych miejacach. 

Jedna z kobiet powiada: 

— Jak to Indzie rozmaicie sądzą. Więc Lawicki 
był takim człowiekiem! A tyla mówiono o nim... 

Sala ożywia siq coraz więcej. Niezadowolenie znać. 
świadczą o tem dysknaya, atwierdzające różna rzeczy. 
Okazuja sig, ze radca Błonarowicz nie prowadzi roz- 
prawy tak, jak aig upodziawano, 

Któryś z prawników oświadcza : 

— Jukża Inaczej wyglądał proces Steinhailowej | 

Te і tym podobne rozmowy ałyszy się na całej 
mali. 

Po przerwie. 

Borowska weszła na salg znowa otulona chnątką, 
m pod której widać, gdy rękę podniesie, białą blo- 
zkę, 

О godzinie, 1 26 ruzpoczęła aig rozprawa na nowo. 

Przaew.: Jak јпё zaznaczyłem, Lewicki oddał więc 
awoją sprawę ze Szczepański Lidze. Prezes вайо p. 
Zoll zapytał Szczepańskiego, czy sig temu aqdowi pod- 
da. Szczepański zgodzil sig i zaznaczył zarazem, Że 
przecież wa wrześniu 1908 г, Lewicki chciał go prza- 
prosiói przyałał doń Horowską. Liga zawiadomiła o tam 
Lawickiego, żądając, aby mig postarał o ońwiadczenie 
Borowskiej, Wakutek tego Lawicki zwrócił alg do Ba- 
rowakich do Lwowa z prośbą o przysłanie deklaracyl. 
Jnkiej an deklaracyi chcial ? 

Borowska: Jak się ta uprawa rozwijała, пів 
wiem. Ро moim powrocie do Lwowa po rozprawie, 
między listami z Zakopanego przyszły dwa listy do 
mnie I do męża, z żądaniem, w liście do męża, aby- 
śmy oboje wystawil! doklaracyą, a nadto było to w ll- 
ácia do шше. W liścia do męża, w aposóhb dosyć oglę- 
dny mówił między innemi: „Teraz ja od was potrze- 
boję przysłogi. Naplezcia w tej chwill deklaracyy, za- 
przeczającą temu, Niech Borowska napisze, że Szcza- 
pański kłamie, bo znany jest z tego, ża kłamie, mo- 
#па mu więc zarzncić kłamstwo. Nie będzie raziło, je- 
úli Borowska da wyraz swoim przekonaniom. Żądam 
tego сй wau, polrzatają tego, jest mi to koniecznie 
potrzebna, bo gdyby alọ dowiedziano o tem, że pani 
interweniowała w mojej aprawie, byłbym utrą- 
сопу". 

W liście do mnie pisze, łe mn to muszę zrobić, 
ba jest taka chwila, ża muszę. Gdyby sig заб ociągał 
mąż, to on | tak więkazą nwagą przywiązuje do 
mojej deklaracyi, ale byłoby pożądanem, aby od męża 
nzyskać bodaj male zaprzeczenie. Gdyby nla choiał, to 
trzeba mu przypomnieć, ża aprswa Баготека- Наескег 
jest nieskończona, bo zalega w najwyższym trybonala. 
Był więc pewny, że to zrobię. 

Przew.: Dziwnem liścia alg wydaje, że on taką 
wagą przywiązywał do deklaracyi mąża, gdy lipa 
tylko od pami jej żądała. Posłaliścia ma ją? 

Borowaka Poałaliśmy. Dodałam do 11] Мас od 
alebia, w którym zaznaczyłam, że jeśli mu tak na tam 
Zależało — a była mowa i о znmknię:jn kancalarył — 
ta mógł być pewnym, że zrobię, со zachca, a niepo- 
trzebnie wapominał o molra procanie. Nie zgodziłam sią 
tylko ma napisanie że Szczepański kłamie, Tego napi- 
ač nie mogłam. Miałam do Szczepańskiego żal, ża 
mnie postawil na ówladka przeciw Lewieklemn, który 
był mojm obrońcą. To była bolesna. 

Przew.: Ależ pani mia była jeszcze zawezwaną 
na świadka. 

Borowuka: Przecież dokłaracya jest świadac- 
twem. Nie pisal ші, bym oświadczyła, ża interwencyg 
m Szczepańskiego podjęłam z własnej inicystywy, ala 
chekał, bym napisała, ża Szczep. kłamia. Ja тап oświad- 
czyłam, ża wolę napisać, że zrobiłam to z własnej inl- 
cyatywy. Posłałam mu projekt takiej deklaracyi. On 
przysłał, ałe inny. Zmieniłam, na podstawia jego pro- 


ię, nie oponuję, wazak chodzi 


inżynier. Ale, rozam 
o życłe tyla iatot. 

— My zań — ciągngła dalej Lucynka — okryjemy 
Prawdopodobnie niaprzyjacielawi nie 
przyjdzie do głowy azakać naa tutaj, a popędzi na 
drogą franenaką, 

Wszyscy przyznali ałusznońć dziewczynce | zaprzągł- 
azy sią do aamochodu, zaciągnęli go nad brzeg rzeki, 
amtąd zepchnęli do wody. 

Był już wielki czna. 

Światła latarni zbliżały alg azybko, 

Wilm Odorp ciągle wytrwale kieruje pogonią. 

Lncynka prowadzi całe towarzystwo w zarośla, któ: 
remi pokryte аз brzegi Mekongo. 

Gościnna llaky i krzaki zdają аі być aprzymie- 
rzeńcami prześladowanych i dają im achronienia. 

Za ohwilg na drogg wpadają Jak wicher prześla- 
dowcy. 

Słychać głośne okrzyki, wołania, pytania. 

— Patrzcie! — ryszy z wóciekłością Niemiec. — 
To mój samochód. 

Doskonały wzrok Wilma dojrzał wynorzające sią 
nieco z wody górne części samochodu. 

— W takim razie potopili aig. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


——— 
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jekto awój. Napisalam, że sprawy пів znam, ale znam 
p. Lewickiego, ale przyprazczam, że mn krzywdę zro- 
biono i t. d. Mąż natomiast napisał deżlaracyę, ża in- 
terweniował parzód anm, 

Przew.: © męża daklaracyi nie mówimy. Czy 
pani dołączyła do listu, o którym pani mówiła, swój 
projekt deklaracyi ? 

Borowaka: Liat wysłałam przed wysłaniem de- 
klaracji. 

Przew.: W śledztwie pani mi o tem nie mówi- 
1а, a raczej mówiła pani Inaczej. Pierwszy raz раш 
mówi o żydanin Lewickiego, aby napinać, że Szcza- 
pański kłamie i łe pani wcale п Szczepańskiego 
nie bylo. 

Borowaka sig nómiacha. 

Przew.: Niech wię pani nie ńajeja. Ta jest wig- 
cej takich kwiatków, znłaazcza w śledztwie, że раш 
cdwuływała mnóstwo rzeczy, 

Obr. dr. Szalay: Proszę o głom, 

Przew.: Niech ml pan nie przerywa, 1 przew. 
odorytnie list Borowakich do Lewickiego. List kończy 
mig ałowami „z wdzięcznuścią". Przewodniczący zWra- 
са wagy, Że tak mię pisze liat do człowieka, który 
żądał klamliwej deklarscyi! Ta panil tak mó 
wła! 

Borowaka zrywa sig, Ja mam nazwisko! Pro- 
szę do mnie nie mówić: Ta panl! (Waanłość). 

Przew.: Dobrze, dobrze! Male chodzi o jaanuść 
sprawy. 

Borowska zwraca się do przewodałczącego I 
wała: Panie przewodniczący, ja tn przyszłam się bro- 
nić, гаі moich айй ta maruować nle bgdg i hędę 
zmuszona wyjść зе aali. 

Obr.: Przewodniczący uniemożli wia rozprawg. 

Przew.: Wierzę, że to dla pani przykre, ale mo- 
jem obasiązkiem jost аргане wyńwiotlić. 

Glosy: Nie wyświetlać, to rzecz prokaratora, ale 
bezatronnie prowadzić, 

Przew.: Pani ma jesz.ze бозу sił. Sprawa mosi 
być wyświetloną. 

I przewodnicsący odczytoje dalsze listy Lewickiego 
do Boruwskiej i Borowakiej do Lewickiego. W jednym 
z nich paze Bor, ża miałaby mn dużo powiedzieć, 
gdyby „magla patrzeć w jego dobre oczy“. 

(Całość sprawy gubi aig w uzczegółach, na która 

‚ przewodniczący zwraca droblazgową nw аб, wzywajte 
nawet protokolanta do pomocy. Sprawa faktycznie aig 
nie rozjaónie, bo aig rozpatraja natawiczne szczególy 
d azczególlki nie mające nawet znaczenia dla sprawy. 
Przyp. aprawozd ). 

W lińsie tym nazo dalej, ża „byłaby jej miło, gdy- 
by Lewicki zniazczył jej liaty“, ża jej na tem apecyal- 
nia zależy, zwłaszcza na dwóch ostatnich, 

Borowaka: W tych ostatnich listach były roz- 
miite moje uwagi, myśli, uczucia — przepełnione były 
bólam, wyrażały moje przekonania в upułeczeń 
świecie itd. On pomijał te rzeczy w odpowledzinch, 
zaznaczjł jeno, że тиз! się skupić, aby mi módz od- 
powiedzieć W liście, który przaw. odczytał, chcialam 
zaznaczyć, że nmeblowałam zob:e głową inaczej, że nia 
podzielam już tych myśli... 

Przew.: Ala ta nam nic nie tłomarzy, 

Boroweka: Proszę raz jeszeza llat przeszjteć, 

Przaw.: Са tn pani będzie mną kamanderować | 
Proszę odpowiadać ` 

ВототаКа: Już odpowiedziałam. 

Przew. Odczytoja znowu jeden liat, gdy Borow: 
ska obce сой powiedzieć. 

Przew.: Proszą mi nie przerywać, bo ja aig do 
pani energiczniaj wezmę! 

Glosy: To alę јо? nie da. Więcej energicznie nia 
można. (Poruszenie) 

Przew.: Protesty tu nie nia pomogą. To pano- 
wie rrzymięgli msją sądzić 1 zdanie sobia wyrobić. 

Głosy: A nja! 

Przew.: Odczytuje dalszy list Lewickiego do Bo- 
rowaktej. 

Borowaka: Piaułam do Lewickiego: „Łączą wy- 
razy szacnnkn Janina Borowska“, m on do mnie „W.“ 
Nie ja go proniłam, lecz on mnie, 46 mnie chce wl- 
dzieć, że mn jeat ciężko, że chce upokojn,.. 

Przew.: Ala nie z panią razem (wesołość). 

Borowaka: Jeżeli pan przewodniczący tak to 
bierze... 

Przew.: Ależ on ват рап! mówił, ża przez отав 
піеоћеспойсі pani przesnnęło aig kilkanaście koblet przez 
jego mieszkanie. Taki motyl... (wesołość). 

Borowska: Tswieki pisa? do mnie, że jest cho- 
ry, nieszczęśliwy, Mieszkałam wtedy u rodziny, nie u 
męża, więc listy nie zawsze do mnie dochodziły, Ten 
list właśnie do mnie nie doszedł, Uczyłam aig do egra- 
mina — i wyjechałam do Krakowa. 

Przaw.: Со panl matca męża przyrzekła ? 

aBorowaka: jadę się tylko uczyć... 
rzew. Widziała sig pani z Lewiokim? 
Borowska: Byłam po odblór papierów, ale ml 
ich Lewicki nia oddał. Za drogim razem był tam Lea- 
wieki, który mi nawet przyrzekł wystarać alg о ma 
dyczne broszury do egzaminu, ala ich nia przynióał. 
Parę dni potem przyszedł do mnie Byllekl 1 zsezął 
rozmowę od tago, czy ja hywam n Lewickiego. Odpar- 
łam: Po papiery. A on ші па to: Proszę tego nia 
robić, on aig о pani tak dziwnia wyraża. Niech pani 
tam nia chodzi. Co będzia potrzeba, ta ja załatwię, 
Pouhndziło to moją ciekawość, zaczęłam nalegać i 


SANKI 


dla dzieci 


i dorosłych 


Bylickl oświadczył mi, że піс Lewicki nie tak o mnia 
wyrażał, jak był powinien. 

Przaw.: To było w pierwszych dniach maja. Раш 
aig wtedy bardzo uczyła; Lewleki wyjechał do War- 
azawy. Po jago powrocie zażądała pani zwrotn uwego 
depozytu. Po co? 

Borawaka: No — Iawicki mi nie oddal papie- 
rów odrazn. 

Przew.: А czemu pani zażądała fotografii? 

Borowska: Moich fotografi miał kilka, jednej 
zażądałam, aby dać znajomej niewieście. О ten Jeden 
egzemplarz mi chodziło. 

Przew.: А тегі paplerów pani nie wydał? Na 
co pani trzeba było depozytu. 

Borowska: Bylichi mi dnżo mówił o Lewickim. 
Mówił, że z moich lilstów będzie Lewicki miał lektorę 
dla hr, Tyszkiawiczowej | t, d. Powiedziałam noble, 
nia znajdg się tam wiycaj, ale — trzeba raz z temi 
latami akończyć, 

Przaw.: Сту po powrocie do Krakowa zauważy- 
ła pani, że on jeat inny dla pani. 

Borowaka: Może. — Pudczaa jednej z moich 
bytności w kanrelaryi panna Jasińska zaczęła mi 
opawiadać, ża gdy Lewleki był chory, a міце w cza- 
ste, kiedy оп mi pisal, że byl takt opuszczony, gdy 
ja cierpiałam jak potępieniec, br. Tyazkiawiczowa przy: 
chodziła do niego ро cztery razy па dzień. Тедо, że 
Lewicki kochał Tyszklewiczuwą, za zło mu nla biorę. 
Als, że atody, kiedy z nią rawiązał atonoak, do 
muie wypisywał takie listy, za to miałam doh ogro 
mny żal. W tem ońwietlenin przedstawił mi э Ina- 
czej nasz utowonek dawniejszy. Żal miałam, bo wtedy 
pisał takie czoła listy, gdy żądał odemnie kłamhwej 
deklnrucyi. Wtedy ja jak pisał „wybiłam dzinzg w je 
go życiowym betonie*, To mnie bolało. 

Znłądałam wige odeń stów. Nie choleł mi ich 
dać. Pytał: czemn? Бо to wszystko kłamatwo, nezncie 
pańskie było kłamstwem! Оа przeczył, 

Przew.: W iledztwia pani mówiłz, ża nigdy nie 
czyniła mn pant wyrzntów. 

Obr, dr Szalay: Proszę o głon. 

Przew.: Teraz paon głonn nia udzielę, 

Obr, dr Szalay: Ja шпа mieć glon. 

Prrew.: Jeat pół do trzeciej, więc rozprawą od. 
raczam do jutra do райт. 9 rano. 

Na tem rozprawą piątkową zamknięto. 


ЇШЇН — czy też nie? 


Pod tym tytułem odpowiada w jednem z piam 
wiedeńskich pani Emma von B. na ankietę, 
rozpisaną celem wysondowania opinii publicznej 
o będącym w projekcie nowym „podatku na 
kawalerów“. 

„Mając odpowiedzieć na pytanie, czy jestem 
za podatkiem na kawalerów, czy też nie — od- 
powiadam, że jestem za związkiem małżeńskim, 
a przeciw temu podatkowi. Możliwe, iż jako mę- 
żatka, ciesząca się zupełnem szczęściem małżeń- 
akiem, wyrażam w tej sprawie zbyt jednostronny 
sąd, jednakże jestem przekonaną, że wszystkie 
śradki przymusowe na mężczyzn nie nie wskórają. 
Matki i ojcowie mają znacznia lepsze sposoby, 
aby mogli wydać córki za mąż, aniżeli te śradki, 
jakie państwo zamierza ira dać do dyspozycji. 
Sposobami tymi są: wychowanie córek na koble- 
ty zdrowe, dzielne, wykształcone i oddanie ich na 
żony tym mężczyznom, którzy okażą się rzetelny- 
mi, jakiekolwiekby zajmowali stanowisko. Pięcie 
aię w górę przeszkadza w dojścin do skutku bar- 
dzo wielu malżeństw. 

Następnie pani Emma von В. zdaje relacyę 
z fajfa odbytego u niej, podczaa którego rozma- 
wiano o projekcie obłożenia starych kawalerów 
podatkiem, 1 wogóle na tamat, dlaczego mężczy- 
éni się nie żenią, 1 podaja do wiadomości opinię 
wypowiedzianą w tej mierze przez niektórych z 
gości, przyczem podaje ich sylwetki. 

Nr. 1. Mężczyzna bardzo dobrego вегса, jest 
radcą, poz atem ma wiele dobrych zalet. Nle żeni 
się dlatego, ponieważ kobieta, to znaczy młoda 
dziewczyna, zdaje się mu być ebytkiem. Dowodzi 
on tak: teraz kosztnje mię wprawdzia utrzymanie 
domn tyle, jak gdybym był żonatym, ala gdybym 
się ożenił, to musiałbym jeszcze znosić chimery 1 
kaprysy zbytkowe mojej żony. 

Nr. 2. Domator, uczony, mówi, że jeszcza 
nie znalazł chwili odpowiedniej, ażeby się mógł 
ożenić, gdyż pewny jest, że żona przeszkadzałaby 
mu tylko w pracy 1 t. d. Jest on niepoprawnym 
wrogiem kobiet, ne którego nawet podatek na ka- 
walerów nie miałby wpływn. 

Nr. 3. Idealista. Był raz zaręceony, ale 
rła mu. Żapewnia, że od 14 lat 
ze druglej takiej kobiety, którą 
mógłby pojąć za żonę i wedle jego zdania nigdy 
się już nie ażeni. 

Nr. 4. Młody uczony, przytem człowiek idea- 
łów, tak samo, jak nr. 3 wskatek romansu milo- 
вперо stał się wrogiem małżeństwa. Mianowicie 
zakochał się on przed laty w jakiejś panience aż 
po usty, rodzice jednak jego przyszłej postawili 
mu takie żądania, że wypełnienie ich nważał nie- 
jako za poniżenie siebie. A mianowicie miał on 
udowodnić, ża jest tym a tym, że posiada to mto, 
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еіс. A kiedy wahać się począł z przedłożeniem 
żądanych dowodów, poczęto uważać go jako „hoch- 
staplera*. Tego jnż było za dużo kandydatowi do 
małżeństwa, to też cofnął się i od tego czasn o: 
świadcza, że się nigdy nie ożeni. Zdanie jego jest 
takie, że matki, ojcowie i bracia przyszłych żon 
zachowują się zawsze jako ludzie mający interes 
na oku, nigdy zaś jako przyszli krewni. 

Nr. 4 wydaje się pani von B. charakterysty- 
cznym dowodem na to, że najsrlachetniejsi lndzia 
właśnie к powoda swoich szlachetnych motywów 
najrzadziej odnajdują prostą drogę, wiodącą do ra- 
jn małżeńskiego. I czyż można wierzyć, że zdohę- 
dzie się tych mężczyzn przez nałożenie podatku 
na kawalerów ? 

W najlepszym razie podatek na kawalerów mo- 
że mieć pewien wpływna osoby, liczące się z ma- 
teryalnymi stosunkami, Jest ta jednak wcale nie 
wystarczającem, aby mogło usprawiedliwić jega 
wprowadzenie w życie. 

Przez środki przymnsowa nie podobna apotę- 
gować ochoty do atann małżeńskiego. W razie gdy 
ве chce córkę wydać zamąż, należy wszystek ar- 
senał interesowny wyłączyć — a patrzeć w serce 
1 ше tak znów bardzo zważać na tnaletę córki i 
kaletą z pieniądzmi przyszłego zięcia. Zapewne, 
że podłoże materyalne musi być podstawą związku 
małżeńskiego. Ale przestrzedz chcę przed intere- 
aowną kalkulacyą małżeństwa przez rodziców cór- 
kl. W tym wypadkn następnje wyrzeczenie alę 
poświęcenia a nie rzadko odjęcie na zaware wazel- 
kiej ochoty do małżeństwa. Nie należy lekcewa- 
żyć liczby tych małżeństw, które z powodu takich 
konfliktów nie przyszły do skutku. I jakżeż po- 
tem dziwić вів, że mężceyź ają się nieufoymi? 


Ga słychać w miaścia? 


Konkursowe łamigłówki „Nowin*. Z powodu 
ogromnego napływn аби z rozwiązaniami 
konkursowych łamigłówek, ogloszomych w numerze 
gwiazdkowym „Nowin“, vłożenie вегуј osób, nprawnio: 
nych do nblegania nią o nagrody, przeciąga się. 
Dlatego prosimy szanownych Czytelników Jeszaza o kil- 
ka dal cierpliwości, bo czytanie długich niersz ийт 
wymaga sporo czasu, а niestety czan јеві w re.akcyj 
rzadkim towarem. 

Deputacya Rady m. Krakowa u Ignacego Pa- 
derewskiego. Prozydent miasta, pref. dr. Leo, radcy 
miejscy: Bandrowski i Federowioz, oraz prof. 
dr. Jallsn Nowak, jako depatacya gminy m Krako- 
wa, złożą w niedzielą 16 b. m, w poludnie we Wie- 
dołu Ignacemnu Paderewakiemu podziękowa- 
nia za wapaniały dar pomnika grunwaldzkiego w Kra- 
kowie. 

Pożyczka m. Krakowa. Cała 40/, kamnnalna po- 
Żłyczka m. Krakowa została już przez konsorcyom ban- 
kowe aprzedaną. — Pablicznoać bardzo chętnie kapo- 
wała papiery krakowskie. 

„Opawieści pana Dymka*, utwór p. Klemensa 
Bąkowakiego, odegrana wczoraj w teatrza ludowym 
wobec dohorowej publiczności, bardzo sympatycznie przez 
midzów zostaly przyjęte. Antora wywoływano kiika- 
krotnia, oklaskiwano gorąco і ofiarowano wieniec. — 
Z powodu brskn miejsca obszerniejsze uprawozdanie 
odkladamy da jutrzejszego nomero. 

2 teatru ludowego. Dziś „Opowieści Imol Pana 
Dymka“ przyjęte przez publiczność i prasę nader #у- 
czliwie. Sztnka będzie daną jeszcze w sohotą i w nie: 
dzielę, W niedzielą vo poładnin „Trójka hnitajska*, a 
W poniedziałek przedstawienie po cenach bajecznie ta- 
mich, na którem odegrają artyści „Otello* z dyr. Ry- 
gierem w roli tytułowej. 

Da wydziału Ligl pomocy przemysłowej wy- 
brany zcatał p, St. Karłowaki dyr. krakowskiej filii 
Васко krajowego i prezes tamtejszego Tuwarzystwa 
pomocy przemysłowej. 

Ewidancya ilst wyhorczych. Magistrat krakow- 
аш, a ша do przepiaów ordynacyi wyburczej do 
Rady państwa, zarządza od dnia 14 dn 21 atycznia 
b. r. wyłożenie liat wyborczych do publicznego рге: 
glądu w minjakiem biarze .tatyutycznem (pałac Lary- 
sza, I. piętro), Mężczyźni, którzy ukończyli w ubie- 
gìym roku 94 lat, lub zmienili miejsce zamieszkania, 
Jah od maja 1907 osiedli w Krakowie, mają się zgło- 
116 w birza statyatyoznem dla wciągnięcia ich па W- 
aty wyborcza. 

Pogadanka pedsgogłczna: „0 nerwowych dzla- 
clach“. Stxraniem вексут odnzytowej krakowakiago Ogni- 
aka nanczycielakiego odbgdzie mig w niedzielą doia 16 
atyczoja о godz. 4 po p:łodain w anil I. azkoly real- 
nej przy ul, Studenckiej 19 II р. ойгзу& dra A. Ry- 
dla па temat: „О dzieciach nerwowych“. Po odczycie 
dyakuaya, Watgp bezpłatny. 

Z Resursy urzędniczej. W niedzielę, d. 16 b. m, 
о gudz. Hej wioczór odb;dzie mig doroczna III walca 
Zgromadzenie członków „Kółka miłośników sceny Ке 
anray arzędniczej *, 

Z karnawału. Bał lekarski, który nię odbędzie 
15 b. m w aobotę, zapowiada się wspaniale. Dochód 
© balu przeznaczony jest jak zawaze na Pogotowie ra- 
tunkowe dla którego ten zasilek jeat podstawą bytu. 

Wyścig między konnym pollcyantem, a mota- 


cyklem. Uluą Sławkuwaką pędał wczorej gwałtownie * 


czurkowski, 


jakiá młodzieniec na motocyklu, 0 wylotn ulicy Saw- 
kowakiej przewróciła maszyne jakąś panią, która na 
azczęście nie odniosła żsdnych pntłaczeń, — Pollcyant 
konny, zamierzejąc aresztować wyścigowego motocy- 
kllstą, skierował konia kn niemn, lesz mładzieniec roz: 
puścił w azalonym pędzie benzynowego rumaka, nmy- 
kając przed ścigającym go półkulężycem. Przez ulica 
Krakowa rozpoczął aig ciekawy wyścig między poli- 
cyantem konnym а motocyklom, Wreszcie pokonał koń 
maszynę | w ul. Kopernika przytrzymsł policyant 
zbiega, z którym na policy! apisana protukół, Motocy: 
klistą owym jest Władysław Dobrzafuki, dynrolata 

Szukała szczęścia w kośclala. Wczoraj w ko- 
Kciale ka, Misyonnrzy kręciła alg nisupokojnia między 
ajowiadającymi 116 ladźmi Jaknó kobieta, aż wreszcie 
przyłapano ją na kradzleży kieszankowej, Jast to zoa- 
na włóczęga Józefa Szyjat., Szukała ona dopiero szczę- 
ścia w kościele, lscz przy pierwazej niendnłej kradzie- 
ży przychwycano złudziejkę, Jadna х wieśniaczek okar- 
żyła нів, że jej zglnęło 3 rubla, nie można jednak by- 
ło stwierdzić, czy је skradła Szyjnt. 

Złośliwy malec. Dczeń szkoły wydziałowej przy 
al, Smoleńsk, Zakalski, powodowany złością, 12 којега, 
Celemtyn Каеш, nia pozwolił odplaać radania, przebił 
mu neho na wylot rączką do pisania, Rannego chłopca 
ора!гтопо na Pozotowin. 

Z kroniki policyjnej Wa środą urządziła policya 
obławą ро rozmaitych upelnokach i norach nodagawych. 
Obława przyniosła w raznitacja aresztowanie ВВ podej. 
rżanych indywidnów. 

We ńrodg przyajeartowano 21-letaiego Staniaława 
Drożdża, znanego złodzieja, podejrzanego o szereg kra- 
dzieży w przedpokojach. Znaleziony przy nim browning 
ukradl Drożdź, jak utwierdzono, Inżynierowi Gąułowakia: 
mu, zamieszkałem przy mi. Kropniczej |. 3. 

Przyaretztowano jaklegoń p.dejrzanego |sgomośńcla, 
który raz podaja азе nazwiake jako Włodzimierz Wla- 
dysław Poznański, to znowu jaka Michał Rekrut. Jeatto, 
zdaje alg, przenigpca, poszukiwany przez władza. 

Zmarli. Julia Bledawa, przeżywszy 32 lat, 
zmarła 13 bm. 

Władysiaw Gackiewicz, emer. c. К. atar- 
Bzy kontrolor pocztowy, zmarł 14 bm., przeżywszy 
66 lat. 


a: „Komedya omyłek“, 
Niedziela popol : „Betleem polskie”. 
Niedziela wiece : „Romeo i Л 


Repertuar teatru ludawego : 


majieprze туб!» sówiikntniająse өзөгү, 

A zapobiegające spalenia | wypryskam эз 

Hygleaiczne Mydła przetłoszczone 
M. Malinowskiego. 

pio 


ZE ŚWTATA. 


0 śpiaw ludawy w kośclela. Przed kilku laty 
wyszło rozporządzenie papieskie przeciw „ёріежо- 
wi ludowemu* podczas marzy św., а dozwalające 
tylko śpiewu łacińskiego, z wyjątkiem dyecesyi 
polskich. Biskupi naai zdołali wtenczas wykazać, 
jak śpiew ludowy zrósł się п nas z nabożeństwem 
i jak podnosi wielca jego poziom. Zdaje się, #@ 
nietylko z Polaki były remonstracye, bo ua Mara- 
wach Śpiewa lud nadal podczas sumy po Bwoje- 
mu, podobnież na Słowaczyźnie. Rozporządzenia— 
jak to często bywa w kongregacysch rzymskich — 
wydano ке względu na atosnuki w krajach romań- 
skich a zastosowano је do całego Awiatu! (Wa 
Włoszech śpiewano nia bardzo nabożna pieśni, 
próbując w kościele melodyi oper). W Istryi kum- 


* plikuje się sprawa śpiewu ludowego z obrządkiem 


gługolickim. Zamiast uregulować sprawę stoso- 
wnie do potrzeb i obyczaju religijnego ludu i po- 
prosić w Reymie o specyalne rozpatrzenia stosun- 
ków w swej dyacezyi — jak to srobili inni bi- 
skupi południowej Słowiuhszczyzny — postanowił 
biskup tryesteński Nagl (Niemiec) przeprowadzić 
podczas tych świąt Bożego Narodzenia rozporzą: 
dzenia rzymskie od jednego zamachu z całą bes- 
względnością. Wywołało to straszna zgorszenie i 
oburzenie. Lod zrazh przypuszczał, ke proboszezo- 
wie dopuścili się odazczepieństwa od Kuścioła. 
W całej Istryi było pełno skandalów. W wielu 
miejscach powychodnono x kościułów w pierwsza 
święto, a w drogie muatrejkowali organiści, dewon- 
nicy, kościelni, ministranci, Gdy proboszczowie 
sprawę wyjaśnili, uehwslały gminy od razu pise- 
mne protesty Па biskupa. W niektórych z nich 
zaklinają się, że nle porzucą „starej wiary". Agi- 
tacya antikościelna, wyzyskuje oczywiście należy- 
cie tę dogoduą dla sieble sposobność. 


Prosimy odnowić ргељы" 
merate! 


r Te. ДЄ „д эй. 


2 Kraków, GRODZKA 2 


e| Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich i t d. 
al Ceny niskie == 


i Towar doborowy. 


Fabryka wód певао ИҢЕ ЕЛИ И 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


ELE CH Najtańsza herbata, Nawet najwyhradniejszych smakoszy potrśtią zadowolić uprawniona 


lózsfa Kuloszy Najamaczniejsza herbata tutki cygaretowa 


jest z marką 1154 r Жы, 
ТИПИК Л 
w Krakowe, przy ullay áw. Gartrady L 4 


„D ZW ON*. 
1, £ okruchów z herbat 70 hal. 

Aibnika zrobiona jant x najdalikatniejazych włókiap liści mor wow ych, pia pod kontrolą Romsyi Przem. BAK: polocona prz przes 

więc nie о, ża pali się lekko i równo, а dym jest łagodny wiooraias ertvegae, oizowisdajas «Шейит аа 
— Biliżakiej, Оле Gblerckiej тани Vieky. Margan 

ж apeoyalmla Ieoznloze, 1 Litową, sę 
mowa. к». Айылга. ТАВА oraz Wody leoznioze mormnino 
x przepisu prof. Jaworskiago, Sprzedaż cząstkowa w aptekach 1 dros 
gueryach. Cenniki ва żądanie franco. 39 


na czasopisma pol- 
skie, francuskie, 
niemieckie, anglel- 
2. skie i włoskie «. 


f. liściowej herbaty , . 1 К. 
1 f. Ceylońskiej herbaty 1-20 K, 


u firm; 
Ag. LISOWSKI 
„FORTUNA“ 
Kraków, Sukiennice 23 


przyjmuje, zapewniając naj- "BRO 
к I peui HS м) maraa 


1 ładny. Własnolał te podwyàsea jeazoze nmieszezona w u»:aiku 


„WATA SALVESOL* 


Хадаје się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — vsku- 
ader delikatnego włókna roślin Każdy palący 
uniknąć zatrucia nikotyną, po jen чи riko 
rqaroiaakok szklanych z watą „байт 


Oryginalny Г „Waty Salvasol* wystarcza na 200 
400 paplerosów lub cygar. 


1000 һис intek „Framóa* 8 korony. 10 cygarniozek 1 kor % hal, 
Pakiecik waty „Nalymaol* 80 Inh 60 hal 


PRENUMERATĘ ваа гг а= 


Dra Władysława 
 Kilkowski kt 
W KRAKOWIE 


t 
lec Maryacki 9, róg Ryuku|e= взге Żadne тушук» 
P гу UE Ну lorwolona aldo rwrot pien 


11 Ważne dla wszystkich I! 
а ЕЕ 


Niniejszem таш easzczyt zawiadomić Sgan. Р. T. 


głównego. Publiceność, 1ż objąłem sklep z wyrąbem КЫ 
i . B5 Zakład przem. wyrobów papierowych „No: is“ mięsa po 8. p. Janie Chachlowskim przy u olaj- 
Кы WI {ши 1! МОДИ p RO pap У skiej a Małym Rynku i otwieram takowy z Я-шуш 


b m. Nadmlemum równocześnie, że będę prowadził 
stale doboruwy towar, jak też rzetolną obsługą starał 
się będę o jak najliczniejszą kłrentelę. 


BL" 


AW. PERTROG 


Mr. W. Baldowski, Kraków  „ 


Wrobne Ogłoszenia 


po 4 kilerze od wyraza 
minimum 50 halerzy. 


4 poważanietu 
Fa Franciszek S$aniternik. 
e o 
KkitkikkKRKAK KBADKDKRZKI 
„KALO-WIBRATOR* 


pizyrząd usuwający szybko 1 radykalnie 

zmarszczki 1 złą cerę — działa przeciw 

bezsenności, wypadaniu włosów, bólu 

głowy, дага, żołądka, повссомі, cho- 

robie serca t w. і. Broszurki AŻ 
darma. 


Т. ARMATYS 


optyk i mechanik 
najnitszych Kraków, plac Maryacki |. 3, 
Okulary, binuki" najmodniejszych sy- 


Jawo RNICK . ntemó w у,уколшв ba dzo dokładnie spiesznia i tania. 


DODGE DODFYDJSE | Zakładam dzwonki elektryczne I telefony.. 
ROPOEFEFEEFE ым żuć 


oszukuje posady lub chce 
Ба zatrudnić, kupić coś, lab 
sprzedać, albo Iniorżawić 
poraa ogłonić to w dro 
1. Liz kr „Маи. 

y Jodno słowo kosztuje al, 
STAŁYCH :: - pierwszo liczy się potrójnie; 
najtańsze z łoszenie kosstuje 


и ZANTĘPCÓW terii 50 kal. -Należytość przosyłać 


Poszukiwane. 


em w kwocie 100 korou орох do м ń кашг. — wytorone gatunki 
dozmabnych losów na raty 
DO NAPTOIA Fi najlepszym Bpo- 


motna w markach pocztowych. теч oz, poleca częściowo 
miemięcznem stałem wynagrodze- = 4 pea i hurtownie 
brej prowizji, przyjmie pewien wiel- 

Ш dom kaukowy do nprredaży pra: w" salongi 
ane. Ufórty рой „Se'zedole ў | j 
do Administrayi „Nowin“ najnowszym 

W ADMINISTRAOYT „NOWIN“ 
W KRAKOWIE, UL. WIŚLNA 2 sobem zu pomocą 


| OSOBY SUMIE 
RR RY niza yiii. Gł NAKRYCIA NA STOŁY I ŁÓŻKA. 

y w najdookannajozom i najaowezem wykanaalu. 
kur. dziennago dochodu. Wpra- || Nr. 2081. Kapy (2 kapy ra łóżku okuło 110X190 i 1 kapa na stół 
wy lub gotówki nie potrzeba. Wska-|| koło 139188 сш.) z brzevami ziobnymi w kwleciatę wzary na tle 
sorok a mẹ bezpłatule. Zgło- bordowem 1пһ окото — przedmiot tani ka = 
шеша dresem Postschliemefa hji Ж kn encyjny Е. 10, Ozsabno kapa na łóżko R. 3 Б 
Poznań: Posen н owbn: kapa na ntół К. У 70, Nr 099 — teseme 


== жиру lepszej jakuńci K 15:50. Osobna kapa па toż- 
plac budowlany ko К. 450. Orsbno kupa na stół К. 3M. Bardzo 
nw. ъайот у postu: 


dlubrej jakości Ko 16, 18. +0 i wyżej Хайтусо 
wełniane (4 Авру na lóżka i jedna na stół) po 
К #0 19, :0, 8440 i wyżej. Bez ryzyka! Wy- 
miana luh zwrot pieniędzy. B rdzo b gaty wybór 
w moim głównym kutalogn z FOG" rycin, który 
ię na żądanie darmo i opłatn e przesyła. — Wyazlka za pobraniem 


c. i К. nadworny dostawca HANNS KONRAD 


36 Dom tawarowy w Briix Nr. 1986. (Czachy). 


kaztałceniem, тайа 
kim, obznaju- 
guspodarstwem do- 
i wychowaniem deie- 


deda ышты SE [шш pogrzebowy 


Шо sprzedania. 


adzaaczony krzyżam zagługi Кылы 


il 1 к 
uneses Jana WOLNEGO 


esi Józe: 


w Krakowia. ol. św. Tomasza : * 


M. HUPCZYCA 


Коош а ыи 1 tuż һєтү placu Szezapanskim s 
Adama Fiaseakiego | Telefon Nr. 331, 
шл о Тыц ЫЛ Filta: ullca Kopernika |. 6. 
кү KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 (ADANISTRACYA [ ЕЁ 


i „ NOWIN“) TELEFON NR. 340. 


Бн» ródwago rodzaju | ив. 
KOT дф» теў» głowna rew 
* 1000 rycia, kury pe śądanie 


BRE piece Danerbrand 


w 
jaia т 
» үй ыт и $ Patent „Meteor 


Hanns Konrad z powodu ogromnej oszczędności węgla 
wam Н билу; s) Й najlepsze dla zakładów, szkół i t. p. 


00242 © 2 © 20 2 E E E 3% 


PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 
SZENIA DO WSZYSTKICH. DZIENNIKÓW 


Pe ti ә 


Wyłączna sprzedaż 


W. Halgki, Kraków, Sukiennice, 


Cenniki na żądanie. 


аз 6 1990206000000000000000 ossa 
fe Nodzejskiego „zaa | {\ SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


/ 
рны? Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


FIRMY: 

F. X E.Zajączek i Lankosz 
POLECA 

Suki, Sleraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty 

wyrobu izka uras oryginalne angiwiakia. 
apa ” Mrakowie. Rynek gł. 44, A-B, 
адшу: ma Lwowie, nl. Jagiellońska 8, 
йа sprzedaży hurtownej 1 drobiaago 


anta Rydzy “y fanta 


wyhornyoh kluzaaych 
ту! 3 centów 16 halerzy 


+...+:++ SE E D оФ о еФ» Ф?°Ф 9% 6 
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ш WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI 


TTTTTTTCETT 
„.CHŁOPIECI: 


b do roznoszenia gazet znaj- 
p dzie umieszczenie w Biurze 


ы dzienników М. Hupczyca К аып AU (A w 
- g В ; 3 oce, Der ca dywanowe, Flansla wstaplona, еп 
w Krakowie, Wiślna 2. da waławania | wazelkia Podszewki. X 


жж» ЖЭК ЖЭКЖЖ | сакина шасии ло 


1376 MG Polecamy oryginalne petersburskie KALOSZE i kniegowce po niebywale niskich stałych cenach. Tag 
Również upraszamy Szanow ną Publiczność nssze wystawy łas«awie oglądnąć, ażeby się o naszych niskich cenach przekonać. 


i и” 7 | Spólka komandytowa w Krakowie. Rynek główny 14. Zastępca L. STEIGLER. 
i ALF RED FR NKEL ` . .. Największy wvbór obuwia męskiego. damskiego i dziecinnego. .. S - 


уйт: Гагуа Saczapańaka. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


